YRZEDPLATA 


:Kurjer Zagłębia" kosztuje | OGŁOSZENIĄ 
w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 2400, 
półrocznie” 1300 kwartalnie mk. 606, 
— miesięcznie mk 200. pocztą mk. 250. — 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
| ofiar administracja nie odpowiada, 


35.  Nadeałzne 
Drobne za wyraz Mk. 10, 


` Za wiersx nenparelowy ji 
| stronie Mk 69, "na $ ste. Mz. 50, na 4 str. Mk. i 
wiersz garmonto wy Mk. 75. 


į Dla zagran. 100°% drozej. Każda podwyżka obo- ` 
| wiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenie od 
j dnja zmiany cen bex uprzedniego zawiadomienia. 


najmniej Mi. 100, 


Sdra Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, ka 
«lica Dębilńska Nr 1 | 
; Adteu dla depesz: „KURJER* — ĐOSN: * ii í 


heb aaea ar et e "Pwt "R" 
| Administracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
| do g? wiecz. W niedzielę iświęta od 8 do 10 r. 
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w poł Sa ZPR UJĘCIA zedakto* ożzył: 
tateresantów tylko od 12 w poł. do 2 pa 


PRENUMERATĘ i 

| Kantory własne orzs;Keięgernie w Zagłębiu Tow 
Akc. „Reklama Polska” w Warszawie 17 wawy- 
stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.) 


OGLOSZENIA 


O EEE EEEE KORE PZTS NOWE ZA 
EE O RADE 
Cane pojedyńczego doc nik. 15. (Na G. Siąsku so tem.) SOSNOWIEC, czwartek dnia 23 marca 1922 roku. Nr. 68. Rok XVL 


Bo roszrkowa W ycieintelektualne Zagłębia. 


daniu ostatniej „posługi 
ukochanej naszej s 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w od- 


drogim nam zwłokom 


Marji staszhiewlezowej 


a wszególności Przewielebnemu ks. Opalskiemu 
składają Serdeczne Bóg Zapłać 


2671 


Córki, syn i rodzina. 


Nowc ść! 


Dramat osnuty na tle 


Z udziałem uroczej 
polskiej gwiazdy 


ANONSI! 


Wspaniałe arcydzieło 
R:TNE 


T ANONSI 


KINO-SFINKS 


BENOOOIOOKOOCKIE 


~ Powrócił z wojska 


Br. Luftsprmoer 


Choroby skórne i wene- | 

ryczne, badanie mikros- 

kopowe, badanie krwi, 
(Wassermann). 

Przyjmuje od'9—11 i 6—8, Panie 5—6. ; 


aame senmo m 


Soszowiec ul. Modrzejowgka 139 Il piętro. ; 

EDOOCOOOOOOCKIE 

RE RS FA a N ZONATY 
Lekarz-dentysta 


Marja Biiny-Sziachta 


leczenie, plombowanie, zę« 
by sztuczne, 


Przyjmuje codziennie ad. godz, į 
2 do 7. 


Małachowskiego 16 il piętro. 


1 


msi.. Od ARAD 2 mard I E Ti Ti TN poniedziałku 20 marca r. b, 
Szczyt sansacji!!! 


SKAZANIEC 


z CAYENNE 


Nowość! 


życia apaszów w 6-u aktach. 


LRYA MARY 


D: ohbr-zu przygrywa duet artystyczny. 


Od poniedziałku 27 marca r Be. 


lierwszy film wytwórni warszawskiej który cieszył 
się niebywałem od na ekranach zagranicz- 


„ZA WINY BRATA” 


podług powieści TADEUSZA 


RA w 6 wielkich od i az 


Od poniedziałku 20 do 2 Roa TĘ marca 
Pierwszy raz w Sosnowcu! 


Krzyk w nocy 


Wstrząsająca tragedja w 6-ciu częściach 44 
? dzieła Stefana Kiedrzyńskiego, 
W obrazie biorą udział wybitni artyści sceny polskiej. 


Do obrazu przygrywa duet artystyczny. 


Od 27- go marca. 


„STRZAŁU "= 


w 5-ah errjach według scons- 
rjurza LEO BELIONTA. 
ma 


Pn 
Doktór 


B. Budzyński 


choroby weneryczne I skórne. 


' Powrócił i przyjmuje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14. — 2536 


o——g— 


Dr medycyny 


Józef Hałacz 


b. dyrektor powiatowe- 
go szpitala wenerycz. 
przyjmaje w chorabach 


wenerycznych i skórnych 
- i od 3-7. 


od 9—i1 i 


Nieraz już na tem miej- 
scu poruszaliśmy ujemne 
strony naszego życia kultu 
ralno - umysłowego, bra k 
wszelkich zorganizowanych 
i zbiorowych wysiłków w 
kierunku wyrwania szer- 
szych warstw inteligencji z 
atmosfery materializmu i 
duchowej śpiączki, 

Zycie inteligencji w mia 
stach Zagłębia iest dopraw 
dy Pia godne. 

Tego, co się widzi u 
nas — nie zobaczymy chy 
jba w żadnym tak jak nasz 
obszernym i ważnym za- 
kątku kraju. .ł 

Zrozumiałą jest rzeczą, 
j że na prowincji życie kultu 
ralne, ruch umysłowy i pra 
ca intelektualna w kierun: 
ku podniesienia poziomu sza 
rego przeciętnego bytowa. 
pia do życia szerszego, w 
którym kspiracje skoordy- 
„aowane jednostek popycha 
ją szersze warstwy do obu 
dzenia się ze śpiączki du- 
chowej — nie mogą być 
takie jak w stolicy czy mia 
stach o wielkiej starej kul 
turze i historycznem czy 
politycznem znaczeniu, © 
miəstach z przeszłością. 

| Zagłębie jednak, a Sos 
nowiec, jako jego centrum, 
zasługuje chyba na nazwę 
$ terenu, który nie mówiąc o 
| przyszłości, ale nawet już 
ks odgrywa kolosalną ro” 
| lẹ jako pierwszorzędny o- 
| środek przemysłowo-han- 
dlowy, jako zakątek kraju 
w którym nagromadziła się 
znaczna ilość inteligencji 
| pracującej umysłowo, ale. | 
niestety, iateligencji w ca- 
łem tego słowa znaczeniu | 
niezorganizowanej. 


I doprawdy trudno tu | 


mieć pretensję do Warsza 
wy, czy Krakowa, że nam 


tego naszego życia umysło i 
wego i kulturalnego po za | 


naszą pracą w godziwy spo 
| sób nie urządza przez przy 
syłanie do nas... instrukto” 
rów, prołesorów, artystow 


c. . 
Zatęchła atmosfera ma 
terjalizmu, karjerowiczow” 
stwa, snobizmu, sobkostwa 
robienia dobrych interesów 

| i beznadziejnej śpiączki, bez 
właądu musi zmienić się w 
Zagłębiu corychłej — to 
prawda — na świeższą at 
/mosferę, przesyconą szla” 
| chetniejszymi prądami pory 
| wami i aspiracjami,. musi 


t | nastąpić reorganizacja sui 


generis naszego zbiorowe” 
go życia inteligencji... 
Jednk musimy ją zmie: 
nić my sami, tutejsi miesz 
kańcy nie oglądającsię na po 
moc z zewnątrz i nie cze 


kająe na... instruktarów z 
za oceanu. 
Trzeba  przedewszyst! 


kiem u czuwać potrzebę 
zmiany dotychczasowej we 
getacji na życie szersze i 
pełniejsze. 

Cóż z tego, że jednost 
ki, pełne szlachetnych am 
bicji zamęczają się, chcą 
pociągnąć ogół do czynu, 
gdy szerszy ogół śpi, nie 
ufa im lub wręcz zachowu 
je się w stosunku do tych 
wysiłków gpojeale a- na- 
wet wrogo? 

Ambicje, ambicyjki (te 
gorszego, egoistycznego ga 
tunku), koterje, grupy i grup 
ki wolą status. quo obecne 


niż jakiekolwiek reformy, 


skoro koncepcjetych reform 
nie są ich dziełem... =- 
To też po za zrzeszenia 
mi organizacjami i zwi 
mi czysto zawodowymi ma 
jącymi na celu w lwiej czę 
ści poprawę bytu, walkę o 
podwyżki (w ramach mniej 
lub więcej klasowych i par 
tyjnych) reszta istniejących 
organizacji ogólno-kultural- 
nych, czy artystycznych je- 
żeli nie upadła już, to po 
woli zamiera wegetując z 
dnia na dzień i nie ciesząc 
się powodzeniem.  Dlacze 
śo?l... I dzieje się, nieste- 
ty, coraz gorzej, bo Zagłę 
bie dla zwiedzających go 
nie tutejszych ludzi wyda- 
jje się w dalszym ciągu sy 
nonimem paskarstwa, ra- 
| jem dla spekulantów, dorob 
kiewiczów, karjerowiczów, 


„dziurą prowincjonałną* R 
słynną z bandytyzmu i prze 


mytnictwa, gdzie ludzie ni 
b 


y żyją z musu; bo wiążą 
ich z tą zaiste abderą inte 
resy i konieczności życiowe 

Czyż tak jednak być po 
winno? | 

Czy to nie ubliża inte- 
ligencji tutejszej?... 

Czy mamy tak dalej 
zamierać duchowo i grząz- 


nąć w bagnie materjalizmu? 


Teatr nie ma powodze- 
nia,bo...jakoby nie odpowia 


da wymaganiom artystycz 


pym i estetycznym naszej 
inteligencji, ale cośmy zro 
bili, by podnieść jego po 
ziom? 

Zato mają "powodzenie 
kino-teatry, operetka (i tej 
frekwenćja słabnie) oraz.,. 
kawiarnie, bo tam przy kie 
liszku można tak dalece 
zapomnieć o troskach ży- 
ciowych, że przytem zapom 
mi się i o.. godności 
ludziejj co widać choć 
by z zachowania się wielu 
bywalców mie tylko w lo 
kalach cukiernianych, ale i 
na... ulicy, gdzie obserwuje 
się skandale i awantury wy 


woływane w... podnieceniu. 
Kluby i towarzystwa stają 


się (o ile można ich ochrz 
cić temi nazwani) ogniska 
mi hazardu... 

Na koncertach, odczy 
tach, wykładach i Pr 
cjach pustki. 

Akcja społecznoskultural 


na słaba, siabiutka. „Quous. 


que tandem? 

Czyż znajdą się ludzie, 
którzy bryłę obojętności o 
gółu w stosunku do nasze 
go „źycia” ruszą z posad 
wygodnej zaśniedziałości i 
opleśniałego „jakoś tam bę 
dzie"... 


Jak to uczynić i czy. 


można to uczynić?!,.. 


i. sł, 


-—' BODO 


Znów przesilenie rządowe? 


WARSZAWA, (wł.) Za 
iste tragiczny 'spór na tle 
sprawy wileńskiej, który 
tak jest szkodliwy dla pań 
stwa zdaje się znów, dzię- 
ki stanowisku,  zajętemu 
przez Nar, demokrację et 


„consortes wytwarzać sytu- 


ację nieznośną, która mo- 
że pociągnąć za Sobą nowe 
przesilenie gabinetowe (był 
by to niesłychany skandal 
polityczny!). 

Premjer Ponikowski w 
czasie eksposćena ostatniem 


plenarnem posiedzeniu Sej. 
mu oświadczył, że przedsta 
wi on Izbie posłów wnio- 
sek rządowy co do sprawy 
wileńskiej. 

Wniosek ten brzmi: 

1) Sejm Ustawodawczy 
przyjmuje do wiadomości 
uchwałę Sejmu Wileńskie 
go z dnia 20 lutego r. b. 
w przedmiocie zjednoczenia 
Ziemi Wileńskiej z Rzplitą 
Polską, 

2) Sejm Ustawodawczy 
zatwierdza 


dołączony do 


ej uchwały akt włączenia 
Ziemi Wileńskiej do Rzpli- 
j z 2-go marca, 

3) Sejmij Ustawodawczy 
wzywa rząd, aby objął spra 
wowanie władzy państwo- 
wej w Ziemi Wileńskiej na 
tychmiast po zatwierdzeniu 
tego aktu (z 2 marca) przez 
Sejm Wileński. 

Nad wnioskiem tym 
miała obradować dziś (23 


b.m.) komisja spr. zagr. po”' 


czem miano go poddać dy 
skusji na plenarnem posie- 
dzeniu Sejmu. Tymczasem 
opozycja, która przerywała 
kilkakrotnie ekspose pre- 
mjera, zgłosiła odrębny wnio 
sek w sprawie Wileńszczy- 
zny contra wnioskowi rzą- 
du. i 
'Wniosek ten opiewa: 
1) Sejn Ustawodawezy 
przyjmuje do wiadomości 
uchwałę Sejmu Wileńskie- 
go, jako Zgromadzenia O- 
rzekającego, zapadłą w dn. 
20 lutego br., w przedmio 
cie przynależności państwo 
wej Ziemi Wileńskiej, oraz 
treść 
marca r,b. 

2) Sejm Ustawodawczy 
wzywa rząd, aby bezzwło 
cznie objął sprawowanie 


ską, 18 
-Wniosek ten różni się 
bardzo znacznie od wnio- 


s $ sku rządowego, osłabiając 


wagę aktu włączenia przez 
zatwierdzenie treści aktu 
mie zaś samego aktu jako 
prawno- państwowego doku 
mentu, co ze względów 


międzynarodowych może 


Polskę narazić na niepożą. 
-dane tak dziś komplikacje. 

Wniosek endecji nie 
mznaje ratyfikacji przez 
Sejm Wileński, domagając 
„się wcielenia, Wileńszczyzny 
bezzwłocznie, odrzucając 


aktu z dnia 2-go- 


KURJERZ AGŁĘBIA czwartek dalo 23 


dwustronność, Wobec te- 
go, że wnioski rządu i opo 
zycji maią być rozpatrzone 
przez komisję konstytucyj- 
ną a nie spraw zagran. a 
w pierwszej — przeważają 
stronnietwa opozycji 
rząd może się znaleźć w 
mniejszości i będzie znów 
utrącony. 


TELEGRAMY.. 


Jek się przedstawia sprawa 
wileńska. 


WARSZAWA. (tel, wł,) 
„Kurjer Poniedziałkowy” 
podaje: w sprawie wileń- 
skiej następujące wiadomo- 
ści: Min. Skirmunt wrócił 
ze Spały, gdzie odbył z p. 
Naczelrikiem Państwa kon 
ferencję w Sprawie nowej 
noty sowieckiej, tudzież w 
sprawie wileńskiej. Prezy- 
djum Sejmu wileńskiego 
bawi w kompłecie w War 
szawie. Czynione są zabie 
gi w celu załatwienia kom 
promisowo sprawy. Lewi- 
ca domaga się, ażeby akt 
podpirany przez 10 delega 
tów, został ratyfikowany 


Sejmowi wiłeńskiemu. Gdy 


by tego rodzaju załatwie- 
nie sprawy natrafiło na tru 
dności, wtedy proponowa 


ne bołoby wysłanie delega 
cji Sejmu „warszawskiego, | 
"któraby się porozumiała z 


konwentem seniorów Sejmu 
wileńskiego i wypracowała 
formułę kompromisową. ` 


Kandydafora p. Paderewskiego? 


WARSZAWA. „Daily 
Expres“ donosi z New Jor 
ku; „Według wiadomości z 
San Francisco, tamtejsza 


L 


kolonja polska utrzymuje, 


iż p. Ignacy Paderewski — 


znakomity pianista — ba- 
wiący obecnie w Kalifornii 
— zamierza postawić swo- 
ją kandydaturę na prezy- 
denta Rzeczypospolitej w 
czerweu r.b. P, Pąderew- 
ski, jak donoszą, nie przy- 
jął jakoby propozycji im- 
pressarja z Nowego Yorku 
który ofiarował mu 20,000 
f st, za tournée konoerto- 
we, wobec tej okoliczności 
wiadomość ta nabiera cech 
prawdopobieństwa". 


Kowno wobsc  kanerencji 
warszawskiej. 


RYGA, (Polpress) Do 
prasy tutejszej donoszą z 
Kowna, że konferencja bał 
tycka w Warszawie wywa 
rła w kowieńskich kołach 
politycznych ogromne wra 
żenie, Obok gwałtownych 
napadów na Polskę, która 
„dąży do hegemonii ,we 
Wschodniej Europie”, po- 
dniesiono głos, krytykujący 
dotychczasową politykę rzą 
du litewskiego i ostrzegają 
cy przed zupełaą izolacją 
Litwy, Półurzędowe „Echo 
Kowieńskie" zaznacza, że 
w obecnej chwili przed rzą 
dem powstało zadanie sta- 
nowczego zdecydowania, 
z kim, i w jaką stronę ma 
iść Litwa? Dalsze pozdkta 
wanie na rozdrożu jest nie 
możliwe. 


dak polska chca dopomóc 
Rosji. 


RYGA, (Polpress.) — 
„Łatw. Sargsi" donosi, że 
polski program opracowany 
dla Konferencji Genueń- 
skiejj w części dotyczącej 
pomocy dla Rosji, przewi: 
duje: oddanie do dyspozy - 


cji sojuszników całego szem 


regu polskich działaczy, któ 
rzy przed wojną zajmowali 
wybitne stanowisko w spo- 
łecznem, gospodarezem i 
politycznem życiu Rosji, 
zaopatrzenie Rosji w wę- 
giel dla uruchomienia fa- 
bryk i kolei powołując się 
na swoje geograficzn: pos 
łożenie. Polska wskaże na 
korzyści urządzenia na jej 
terytorjum składów dla to- 
warów, przeznaczonych dla 
Rosji. 


Targ poznański. 


POZNAŃ, (PAT.) Se- 
kretarjat Targu poznańskie 
go donosi, że frekwencja 
interesantow i gości wzimo- 
gła się, Przybyły delega! 
cje, Węgier i Rumunji, Ju: 
tro przyjeżdża delegacja 


1 
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górnośląska, w skład któ- 


rej wchodzi 400 kupców i 
przemysłowców, Kupcy 
gdańscy, którzy przybyli 
w pokażnaj liczbie, przepro 
wadzili już miljonowe obro 
ty z firmami polskiemi. Ju- 
tro przybyć mają również 
z Francji liczne delegacje 
kupiectwa i przemysłu fran 
euskiego. | 


| telegroficzna 


> „lzwiestja” podają, ze rząd 
polski odmówił pozwolenia na 
ntworzenie konsnistu sowieck, w 


Gdańsku. 


> Stan 
uległ znacznemu pogorszenin, 


X „Macierz szkolna* utrzy. 
mująca gimnazjum polskie w 
Gdańsku, została zarejettrowana 
przez sąd gdański, t. zn. jsko 
towarzystwo prawne wciągnięta 
w rejestr towarzystw. 


zdrowia. Lenina 


æ 

x W dn, 74, 25i 26 bm 
odbedzie się drugi zjazd deleg a- 
tów wszystkich oddziałów Związ 
ku zawodowego lekarzy dentys- 
tów w państwie poiskiem w loka- 
lu państwowego instytutu denty- 
stycznego, Marszałkowska 116. 


> Vtrajk zecarów dziennikar 
skich trwa w dalszym ciągu, W 
poniedziałek i wtorek ukazał się 
drugi numer wspólnego dzienni: 
ka redagowanego przez wstyst- 
kie pisma, z wyjątkiem „Dzienni 
ka Ludowego”, 


x< W min Skarbu rozważaną 
jest myśl zniesienia pewnych 
ograniczeń co do handiu dewi- 
zami. Zniesjinnie to ma na celu 
stopniowe przystosowanie. tego 
handlu do wólnego handin towa 


nami rozporządzenia dewizowego 
przystąpi ministerstwo po załat- 
wieniu prac mad  przełoźeniem 
budżetowem. 


> W Rosji uchwalona dena 
cjomalizacja domów jest już sto- 
sowana, Z i8,000 domów w Pe 
tersburgu 10.000 postanowiono 
zwrócić właścicielom, 


> Z Katowic na targ poznań 
ski przybyło około 100 kupców 
polskich i ninmieckich z C. Slą- 
ska, 


>< Dnia 16 bm. podpitany 
został w Berlinie układ * między 
francuskim Czerwonym Krzyże» 
ą rządem sowieckim w sprawie 
niesienia pomocy głodującym w 
Rosji. 


> Ghandi został skazany 
na 6 lat więzienia, 


>< Rząd austrjacki zwrócił 
uwagę na Stosunki bandlowe 
między Austrją a Palestyną, i 
chcąc je nawiązać zamianował p. 
Szwarca, znanego sjovistę z Tar 
mopola ‘konsulem w Palestynie. 


>< Amer. Jojnt Distr, Com 
wyasygnował 400,000 dolarów 
dla akcji pomocy Zydom Euro- 
py, Akcja zbiórki funduazu 14 
miljonów dolarów jest w toku. 


X Włoski patrol odkrył w le 
ste koło Raciborza zakopaną ar- 
marę 77 mm., dalej 3 karabiny 
maszynowe, około 30 skrzyń z 
amunicją, jakotet ręczne grana- 
ty i karabiay. 


ZYGMUNT" RYCHTER, 


j Rozległ się ponowny, suchy trzask, po którym ! 
uścisk Klingera zełżał. 


. „Tajemnicze 


nieszczęście w willi 


państwa 


rowego Do pracy nad temi zmia 


SER" 


Mężczyzna brutałnymi razami bił kobietę. 

Vprost zawył z bólu, 

Nacisnął drzwi. 

Nie puszczały. 

Trzasnął 

Sekunda — i był wewnątrz. 

Zobaczył straszny widok. 

Maryla w poszarpanej koszuli katowana ra= 
zami przez tego nędznika, ` 
„Dostrzegła go. 
Usłyszał głos 
— Stei.. ratuj! 
Jednym skokiem rzucił się z tyłu na Klingera. 
Lecz natrafił na silniejszego od siebie. 
Został odrzucony. 
Ą Wyzwołona z rąk męża Maryla przytuliła się 
w róg łóżka i błędnym wzrokiem z przerażeniem 
patrzyła na walczących. 

W ręku Klingera coś błysnęło. 

Sekundowo podbił dłoń — lecz zapóźno! strzał 
przecież padł | ; 

Pokój rozdarł jęk Maryli 

Stefan błyskawicznie zwrócił się w jej stronę 

Jej obnażona lewa ręka broczyła krwią. 

Jak oszalały, z wściekłością mściciela rzucił się 
ma Klingera 

Zwalił się na dywan. Kłębił się. Lewa ręka prze 
ciwnika dusiła szyję Stefana, prawa zaś usiłowała użyć 
broni. 

Stefan przywarł całym ciężarem na piersi powa- 
lonego na ziemi. | 

Stoczyli się na bok, a czując, że wyczerpują 
się jego siły pracował dłońmi, nogami i zębami, 
Chwycił za rękę z browningiem. 

Nastąpiło konwulsyjne szarpanie. 

P:zewalili się i ktoś pociągnął za kurek 


a 


| żonych nóg 
pięścią w szybę. Prysła na kawałki. | ty. 


Z boku jego buchała krew, oczy stały się mętne, 
a ręce opadły bezsilnie. 

Stefan zerwał się z odrazą i podbiegł do Maryli 

Własną chustką począł tamować krew płynącą 
z jej rany, 

Powstrzymywała go w płaczu błagając: 

— Stef uciekaj... drzwi z ięte, służba przy- 
biegnie ..przecież usłyszała strzały. 

Cisnął się gwałtwownym ruchem do jej obna- 
całował kolana, biodra,. piersi. usta i 
oderwawszy się od tej tragicznej zapamiętałej pieszczo 

przeskoczył ciało dogocyważacego Klingera i w 
parę sekund powrotną drogą znalazł się na ganku, 
„A ar seran przez sztachety na ulicy, skąd powrócił 

u: 


Stéfan trwał dalej w zamyśleniu, 
—- Istotnie—tragiczny sen. Mógł mnie wyczerpać 
i osłabić. Wszystko te jednak wskazuje że tam nad 


ciąga jakieś nieszczęście — że tam dzieje się coś | 


co musi mrozić krew w żyłach i wołać o natych- 
miastową pomstę, Wczorajsze zjawisko oczu Maryli 
jest najżywszym dowodem że wzywa mojej pomocy 
Oby tylko nie zapóźno Cokolwiek się stanie muszę 
dzisiaj dotrzeć do jądra sprawy, Najwyższy czas. 

Orzeźwiony na siłach uzyskaniem chwilowych 
wyjaśnień i powziętym . postanowieniem, począł się 
powoli ubierać 

Czesząc się przed lustrem spostrzegł ze ździ- 
wieniem, że jego czerń bujnych włosów została 
oszroniona nieco siwizną. 

Zastanowiło go to 

Machnął jednak ręką. 

— Trudno, po wczorajszej nocy można było 
całkowicie osiwieć. : 

Ktoś zadzwonił. 

Weszła stróżka. 

— Cóż to takiego? — zapytał. 

— A nic — ponieważ pan nie poszedł do biu- 
ra, to przyniosłam odrazu gazety.. 

— Dobrze — połóżcie na stole. 

Ubrany przed jściem, wziął jednak gazetę 
do ręki waed przeglądać. 

W kronice wami was padł na notatkę wydru- 
kowaną tłustymi trzcionkami. | 


| Klingerów ”. 


— Z kół dobrze poinformowanych dowiaduje- 
my się, że dzisiejszej nocy między godziną pierwszą 
a drugą zaszedł tragiczny wypadek mający miejce 
w buduarze małżonki p. Klingera. Na odgłos brzęku 
szyby i dwuch następujących po sobie strzałów re 
wolwerowych rozbudzona służba  wyłamawszy 
zamknięte drzwi do sypialni zastała panią Marylę 
Klingerową zemdloną z postrzałem w lewą rękę i 
dogorywającego męża jej na ziemi z przestrzeloną 
lewą piersią trzymającego kurczowo w zastygłej 
dłoni rewolwer systemu mauzera. 

Wiadomość ta wywołała w kołach towarzyskich 
nadzwyczajne poruszenie, tem więcej. że jak 
powszechne wersje donoszą pożycie państwa Klin- 
pr nie było harmonijne, a odnoszenie się pana 

lingera do żony pozostawiało wiele do życzenia 

Stefan oczom swoim nie wierzył. 

„Młot losu walił w niego uderzeniem za ude- 
rzeniem. 

„Kurjer Warszawski wysunął mu się z rąk. 

Zabrakło mu głosu do wyrażenia kotłujących 
myśli w głowie 

— Jawa — czy sen? 

Swiadomość poczęła się mącić przelewając 
błyskawicą nawałnic przypuszczań pod czaszką, 

Na blade czoło wystąpił duży, kroplisty pot 
przerażenia 

— Piekło. więc czyżbym ja tam był?... Więc 
to nie sen.. a fatalistyczna prawda przeznaczenia... 

Nie był w stanie definitywnie odpowiedzieć. 

Machinalnie wyjął z bocznej kieszeni marynar- 
ki chustkę do „obtarcia potu, gdy poczuł w rękach 
coś ogrteplego. i b 

Spojrzał. 
te Chustka była przesiąknięta zastygłą czerwienią 

rwi 

Zaieruchomiał. 

Jakiś ból w głowie, 
nął bezprzytomny na ziemię 
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- rzemieślnik 


EZ 


Z życia rzemieślniczego. 


W dniach 5 i 12 marca r,b. 
odbyło się w Sosnowcu ogólne 
zebranie Tow. Rzem. (zjazd de 
legatów okręgow. T wa Rzem.) 


wraz ze wszystkimi przedstawi | 
cielami cechowymi całego Zagłę 


bia i okolic, 
Celem zebrania 


Il. go był 


wybór nowego zarządu na trzy | 
lata i zaakceptowanie dotych- | 
czasowych prac staręgo Zarzą- | 


du oraz sprecyzowanie słano 


wiska Tow Rzem, w stosunku 


do obecnej sytuacji w odbudowu 
jącym się kraju. Na 
zebranie z członków i osób za- 
proszonych nie wszyscy przy- 


byli a to z tego powodu, że w | 


dniu tym podobne zebrania od 
bywały się prawie w całej Pol 
sce i na Górnym Sląsku. 


Z liczby zaproszonych dele: | 
gatów przybył natomiast czło- | 


nek Centr Tow. Rzem z War- 
szawy, poseł inż, J. Kwasibor 


ski gorliwy działacz i obrońca | 


spraw rzemieślniczych 

Na zebranie ktore odbyło 
się w „Kinie Zagłoba” przybyło 
rzemieślników około: 400. Zebra 


„nie zagaił dotychczasowy pre- 


es zarządu p. J, Kruszyński i 
powitawszy zgromadzonych. za- 
osił na przewodniczącego p. 
Piętkę, ten zaś na sekretarza 
powołał pp, Czekaja, Olkuśnika 
na asesorów pp. Ramusa, Wło 


sińskiego, Lisika, Jastrzębskiego , 


Długoszewskiego Przewodai: 
czący przedstawił p. Kwasibor 
skiego ogółowi zebranych po- 
czem ten ostatni powitał dele- 

atów w imieniu Centr. Tow. 

zem. wypowiadając życzenie 
by zebranie dało jaknajlepsze 
wyniki Ogół zgromadzonyc 
przyjął posła burzliwemi oklas 


Po odczytaniu porządku 
dziennego, przygotowanego 
przez Zarząd, uchwaliło ogólne 
zebranie jako wpisowe człon- 
kowskie 500 i 200 mk. tytułem 
miesięcznej składki, pobieranych 
od członków cechów na rzecz 
Tow. Rzem od nowo-wypisy- 
wanego, majstra i czeladnika, 
poczem zabrał głos poseł Kwa- 
siborski, mówiąc o celach Centr. 
Tow Rzem. w całej Polsce. 


T-wo stoi na czele rzemieślnic- ; 


twa: broni jego spraw w Sej- 


mie (niestety obecnie zaledwie ; 


2 ch 
nicy) 
dy rzemieślnik samodzielny za- 
pisał się na członka, a wów 
czas rzemieślnicy zorgazizowani 
otrzymają więcej przedstawicieli. 
Następn e pan Kwasiborski mó 
wil o nowej ustawie o przemy.» 
śle i wolzych cechach — wyda- 
nej przez Rząd w której -konie 
cznie trzeba przeprowadzić zmia 
my dla uzdrowotnienia i podnie 
sienia poziomu rzemiosł, zazna 
czając, że Centr Tow. Rzem. 
samo opracowało nową ustawę, 
ktora wniesioną będzie do Sej- 
mu Następnie zabierali głos pp. 
Krzywański Tymoszuk, . Kru- 
szyński i Dworakowski, Inż. 
Kwasiborski wspominał też o 
przyznanej rzemiosłom pożycz- 
ce w ogólne) wysokości 500 mi- 
ljonów przez Rząd z ktorej rze 
mieślnicy mogą korzystać za 
pośrednictwem Tow. Rzem 
Przedstawiono ogólnemu ze 


Iko posłów mają rzemieśl 


braniu budżet Tow. Rzem. na. 
rok bieżący na utrzymanie loka 


łu i kancelarji (wszystkie cechy 
będą się mieścić w jednej sič 
dzibie) i, po przemówieniu kilku 
członków przyjęto go. Przewod 


. miczący przeszedł następnie do 


postawionych wniosków; Każdy 
samodzielny, który 


będzie chciał otworzyć zakład 


= i uzyskać świadectwo przemy- 


|. słowe w Izbie Skarbewej, obo- 
||| wiązany byłby w myśl wniosku 


przedstawić zaświadczenie ce- 


/  chowe i Tow..Rzem. takie w 
- myśl ustawy cechowej, którą 


|. winno się przestrzegać w prak- 


, co ogólne zebranie jedno- 
> wt uchwaliło. (Wniosek ten 


i i - przedstawiony będzie Centr. 
43 "T-wu). 


Następnie postawiono 


ogólne ; 


|i 
| 
Í 
| nież deklaruje 25 tysięcy w ma- 
| 
i 
1 
| 
i 
| 
| deklaracje na budowę gmachu 
| 
| 
| 
| 


t 
| 

t 

| 

j 

| 

| nicki W, Jedliński F Korzewski 
Í 

} 

! Okucie 


oseł zachęcał, żeby każ | 


wniosek o budowie własnego 

gmachu dla T wa: Okazuje się 
* jednak w dyskusji że na to pie 
| niędzy niema. Na sali następuje 
cisza. Wszyscy rozumieją że 
rzemieślnik buduje dla innych, 
gmachy pałace tak piękne i bo 
gate. a sam dla swej organiza 
cji siedziby własnej zbudować 
się nie stara. Dlaczego jednak 
nie mógłby własnemi siłami zbu 
dować gmachu własnego? Zrozu 
mieli znaczenie posiadania ta- 
kiego gmachu zebrani, bo oto 
przemawia p. W Janson i pier 
25 tysięcy 
| to samo czyni p K. Tymoszuk, 
mowiąc w jaki sposób możnaby 
zbudować własną siedzibę i rów 


| wszy. ofiarowuje 


terjałach i pracy. 

Poseł Kwasiborski przedsta 
wił również, jak Centr. Towa- 
rzystwo Rzemieślnicze w War- 
| szawie zdobyło gmach własną 
pracą i ofiarami. Gmach dziś o 
| ceniają na dwieście miljonów mk 
| P Dworakowski apeluje do ze- 

byanych, którzy nie szczędzą 
| mu oklasków i mówi m. in: 

Nie trzeba oklasków — dajcie 


| pieniędzy! przycyem deklaru- 
| je też 25 tysięcy mk. 
| Nastąpnie składają dalsze 


niżej wymienieni: 
Mk. 100000 — Niźnicki J. 
Mk 30000 — Kruszyński I. 
Po mk. 25000 — Kamiński 
L, Jeleń robotami Pakuła W. 
Po mk. 20000 — Majewski 


| A, Kiepura F. 
i Po mk 
; Brzozowski S 


15000 — Kudelski J 


Po mk. 10000 — Lisik W, 


h | Wiśniewski S, Lisik T, Wia- 
| trowski H, Rutkiewicz W, Wosko 


bojnik J Wasilewski G, Wio- 
siński A, Zajączkowski W, Mał 
częc J, Reszko J 

Po mk. 5000 — 
Kuczmierczyk F. Wasilewski G, 
Zgajewski P, Słomski S Wit- 
kowski A, Feluś A, Podchopak 
K Hołota J, Dutkiewicz S, Gór- 


Banasik 


S. Twardowski K, Grzywna W. 
| Powązka W  Długoszewski K 
Mk. 1000 — Kamizela F. 

dwojgu drzwi — 
Kranc A. 

Pompę podwórzową Czaj- 
kowski A 
| .. Rogólski postawienie pieców. 
| _ Cech Blacharzy pokrycie da 
i chu na swój koszt 

Zarząd oczekuje dalszych 
ofiar i żywi niepłonne nadzieje 
że w niedalekiej przyszłości 
rzemieślnicy mieć będą własny 
dach 

Po przystąpieniu do wybo- 
rów zarządu, większością glo- 
sów. Do zarządu weszli: pp. R. 
Rogólski, głospw 55, prezes Fr. 
Kiepura głosów 42 „wiceprezes, 
Ad. Dworakowski 51 głosów 
skarbnik K. Tymoszuk. głosów 
41 sekretarz i J Kruszyśski gł 
51, zastępcy Bednarek- Banasik 

ł Janson, Górski. Nowy za- 
rząd powoła komisje, budowla 
ną, metalową, drzewną, zawodu 
skórzanego, włóknistego, spoży 
wczą ogólno kulturalno-oświato 
wą i sd prapa zawodowe 
go młodzieży rzemieślniczej. 

Uchwały i rezolucje ogólne- 
e zebrania p: będą do 

entr. Tow. Rzem w Warsza- 
wie do wiadomości i z prośbą 
o poparcie. 

Członkowie obecni zapisali 
się na stałych "prenumeratorów 
„Gazety Rzemieślniczej“. Jedno 
cześnie wybrany zarząd oznaj- 
mił ogólnemu zebraniu że miej 
scowe pismo „Kurjer Zagłębia* 
zostało uznane za organ popie 
rający sprawy rzemieślnicze i 
T-wo wejdzie z pismem tym w 
bliższy kontakt, tak że „Kurjer' 
umieszczać będzie stąle sprawo 
zdania i wiadomości dotyczące 
życia rzemieślników Zagłębia i 
G. Sląska. Zarząd Tow Rzem, 
ze smutkiem iednocześnie zaz 
naczył że od pewnego czasu 
Redakcja „lskry*, pomimo naj- 
silniejszych próśb i osobistej 


"ny wła 


. drzejows 


= 


konferencji z posłem Rudnickim 
nie raczy wcale umieszczać 


„wzmianki o działalności T-wa 


i nie interesuje się drobnym 
przemysłem i rzemiosłami, na 
tomiast płatne ogłoszenia umie- 
szczane są bardzo chętnie. 

Na tem zebranie zakończono. 


K 4 


Nadesłane 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada), 


W dniu 13 marca opuścił 
prasę drwkarską tygodnik st. 
„Lokat r Zagłębia” Zdawało 
się te ten zapowiedziany o'gan 
Stowarzyszenia Lokatorów przy- 
mienie jąkąś nową wiarę, jakiś 
nowy postulst społeczno eko 
nomiczny se  nłetwi TOZ- 
wiązanie problemu walących się 
miast, zabezpieczenia dachu nad 
głową nie tylko dla tych, którzy 
go posładają, lecz i tym miljo- 
nom obywateli którzy go nie ma 
ją i przy lstniepin dekretu po 


"siadać mie będą. Zdawało się, 


źe rzucą program upaństwowie- 
nla, czy uspołecznienia domów, 
jako etap wstępny do ogólcego 
upaństwowienia, że będą kon 
tyunowsć myśli Proudhora, Kra. 
potkina, Miarxa, Inb — mote 
iany, mniej radykalny program 
i oprzestaną tylko na upaństwo 
wieniu domów. Miało się wrase 
nle, że rzucą pewne myśli, jak 
chronić we własnym interesie 
walące się domy, jak spowodo- 
wać budowę mwych jak odcią- 
żyć od izb od których w wa- 
rankach katastrofalnie hygienicz- 
nych mieści się dzisiaj po kil- 
kanaście osób. Przypuszczało się 
że będą tam myśl, cyfry I za. 
powliedź radykalnej zmiany na 
lepsze Tymczasem w  slowie 
wstępnym — pustki beznadziej- 
ne pustki! Po” za: projektem 


ogłaszania wszelkich cyrkularzy, ' 


reskryptów I oxólników (repro- 
dukcja „Monitora ), obietnicą 
przestrzegania ustawy 0 ocCbro- 
mie lokatorów I ujawniania wy- 
kroczeń przeciw ustawie, z po- 
miatęciem dobrej woll stroo; za- 
pewułeniem, że oie będzie pro 
wadził wojny z właścicielami, 
aczkowiek już płerwszy numer 
pisma jeat par excelience bojo- 
wy — to jest jedyna, jak o$ 
wiadczają, droga, iskąsoble pis- 
mo wytyka. Nie znajdziemy tam 
takich wyjaśneń, jak np, że 
Sosnowiec posiada 3125 domów, 
które mieszczą 25000  ubika.jł, 
że zatem typowy dom w Sos- 
oowcu, to dom  ośmlolzbowy, 
że z tego domu, licząc średulo 
rubli 6,50 za 1 ubikację, właści- 
ciel posiadał rab. 52 — czyli, 
mk, 112, — co, łącznie ze sta 
procentową ustawową podwyżką 

nosi mk. 224 z całego domu 
miesięcznie, Ze takle komorne 
najzupełniej powino wystarczyć 
na opłacenie połowy pensji stró 


ża(?!), na opłacenie podatków 
państwowych komunalnych; ase | 


kuracji(i?) smarowanie dachu(?1) 
i renni ad O. Moth 
na wyja c, czemu jeden je 
ściciel domuw Polsce w". 
nien zdaniem Stowarzyszenia być 
pozbawiony prawa do odsetek od 
tkwiących w nieruch. kapitałów. 
Tych tematów jedaak Stow. Lo- 
kat, jak oguła się bol, Nie Chce 
się przyznać, że akcja ta ma in 
ne celc, jak to udowodniłem w 
poprzednim artykule, a twierdze- 
ula tego nikt nawet nie próbo= 
wał obalić. Wzamlan za to o. 
Warszawski na zasadzie jakiejś 
talmudycznej teorjl powziął wąt- 
pllwość czy jestem polakiem? 
Pańska wątpliwość I opłzja w tej 
mierze jest słabszą panie Warszaw 
ski a pojęcie o  szlachetnoś- 
el importuje pan wprost z Mo- 
klej. Niewątollwym w 
tej sprawie jest pewnik, że pan 
jes'eś sydem 1 ta okollczuość 
resztę wyjaśnia. ; 
Prezydjum Stow. jak równieź 
p. Warszawski, wsiyaliwić ukry: 
wają skład Władz Stow, Lok., 
natomiast w Imię prawdy I sęra- 
wiedliwości acz gołosłownie oś. 
wiadczają, że połowa Władz 
Stow, jest chrześcijańską — że 


3. 


tylko w połowie jest żydowską. 
I tu się zaczyna, fel tu się zaczy* 
na fel rzecz brzydka, którą insty 
tucja polsk», a tem bardziej spo 
łeczna, sigdy mie pozwoliłaby 
sobie W imię tej prawdy i spra 
wiedliwości, której się wasze 
Prezydjam domaga po spraw. 
dzeniu psialam jeszcze raz skład 
Zarządu a mianowicie: pp. Tra- 
ub, Hardtmann, Szflrsteln, Re- 
iner, Warszawski, Gurtzmanu, 
Feldman, Lejzerowicz, Reznik, 
Zylbērscklag. Rejchmann 1 Ke- 
nigaberg — razem 12 żydów. 
pp. Czechowski, Zatbcy, Dudek, 
Przybylski i Cegłowszi razem 5 
<hrześciau. Bierzwiński — wąt- 
pllwy: albo żyd, zlbo polak. 

Na 18 członzów Zarządu, 
pięcia względnie sześciu cbrześ- 
cjan — to się nazywa epoOłowal 
Chyba w imię »pecjalnie pojęe 
tej prawdy i sprawiedliwości. 

Pyta się pan, p. Warszawski, 
skąd wziąłem w Zarządzie naz 
wiska: Relcuman, Konigsmann, 
i Liberman? 

Z Zarządu Stow, p. Warszaw 
skj! Pana Reichmanca znowu 
(jak pan widzi), podaję; p. Ko 
enigsmaona tez, tylko z iong koń 
cówką, a mianowicie — Koenig» 
sbery, co proszę mi wybaczyć, 
bo wszystkie końce żydowskie 
dla mnie są jednakle, Natomiast 
p. Libermaom podobno w Za- 
rządzie obecnym już nie jest, 
był jednak w poprzednim. 

No, i co warta pańska dalsza 
filozufja z tym  Mośkiem 1 Da- 
widem, p. Warszawski? 'Blaga 
I nic więcej I wstyd na starość. 
a za anegdotę o Mosku 1 Dawl- 
dzie ja paan opowiem inną: W 
przedzlale wagonu jedzie Mosiek 
Dawid, Srul, Izsek; Nuchim, Faj 
buś i Szulim, sami miljonerzy, 
ale przypytał się do nich przy- 
padkiem stary, stetryczały, ale 
goły Henoch, 

Przechodzący goj pyta się 
koudsktora; kto są ci panowie? 
Na £o otrzymał odpowiedź: 

— Panie to są grube ryby, 
tem przedzłał reprezentuje parę” 
set miljonów. Na to oświadcze- 
mie wyskoczył Henoch 1 powla- 
da: co ja [estem m'ljoner? ja, © 
którym mówią w Susuowcu „go 
ły jak Henoch*. | 

Ten argument, p. Warszawe 
ski, jest również słabiuteńki, A 
sto tysięcy znajdzie pan grubo 
łatwiej u kolegów z przedziału, 
którzy za napisanie artykułu w 
„Lokatorze” gotowi panu akurat 
tyle pożyczyć, Fachowej zaś po- 
mocy pańs*iej na razie niepo- 
trzebuję, bo obywam się... bez 
kanki. 

A żydzi dalej domy skupują, 
których spis niebawem nie omie 
szkam również o łosić, 

Dia pena, p. Warszawski, ja 
i el wszyscy, których troska o 
polskość miast niepokoi — to 
wątpiiwi polacy, uatomłast w.zyst 
kie Kugelschwance i Palestyńcy 
którzy dziesiątki tysięcy nleru- 
chomości z rąk polskich w Pol- 
sce skupili, to są dopiero praw- 
dziwi polacy. 


Które nazwiska członków Za- 


rządu zostały „w większej częś- 
cl zmyślone* równies w następ- 
nym numerze w imię prawdy 
prezycjam miech wyjaśni, be 
inaczej I to oświadczenie uwa- 
żać będę za kłamstwo. 

A teraz życzliwa rada. Prezy 
djum niech mija się z prawdą, 
to trądno, jest w trudnem Iiiprzy 
krem połosenin I ja to rozumiem 
ale ma miłość Mojtesza, niech 
tego uie ‘robi w imię prawdy 
1 sprawiedliwości — bo  kluą 
Was w Polsce dopiero miljony 
obywateli którzy dachu nad gło- 
wą znaleźć nie mogą, lecz gai 


dzić zaczną "wy A yy 


Kronika. 


— Min, Pracy i Opieki 
Społecznej w Sosnow- 
Gu. W mieście naszem bawi 
Minister Pracy i Opieki ;Spo 
łecznej, p. Ludwik Darowski, 


który kenferować będzie z Ra 


dą Zjazdu, z delegatami praco- 
dawców i pracobiorców. rozpa- 
trzy sytuację wytworzoną w 
Kasie Chorych, oraz stan ryn- 
ku pracy w Zagłębiu, potrzeby 
przemysłowe w związku ze 
stosunkiem do zdemobiliżowa 


nych i inwalidów, wejrzy w - 


sprawy ubezpieczeń społecz- 
nych i zapośredniczenia bezro- 
botbych. informując się o sta” 
nie rzeczy w miejscowym od- 
dziale P. U. Pośr. Pracy. Pod- 
nosimy z zadoweleniem fakt 
przybycia Ministra do Zagłębia 
i życzylibyśmy sobie, aby iin- 
ni członkowie rządu intereso- 


wali sie Zagłębiem, więcej, ba*- 
dając jego stosunki na miejsca. - 


— Ciekawa pretensja 
Dochodzą nas słuchy że p. H, 
Wilczyńska wytoczyła redakcji 
naczej proces za. obrazę w 
druku, przez zamieszczenie ar- 
tykału omawiającego głośną 
w mieście naszem sprawę tra= 
gicznej śmierci 4. p. Kamiń: 
skiego Niechcącprzejudykować 
meritum sprawy. zaznaczamy 
że zdanie wyrażone w pomie- 


nionym artykule jest li.tylko - 


skromnem echem opinji publi 


cznej która o sprawie tej ma- 


już wyrobione pojęcie i w oczach 
której oskartycielka bynajmniej 
nie zasługuje nietylko na sym- 
patję ale i na.. 
czem p. W. sama najlepiej wie 


Radzimy więc p. W. lepiej za: 


niechać wazelkiego prania bra 


dów przed kratkami sądowymi 


gdyż nie przysporzy jej to law. 
rów i nie da satysfakcji rehae 
bilitającej jej epinję.... Sapienti 


sat... Audiatur et altera para; 


cum testibus... z 


— Usiłowanie samó"- 
bójstwa z braku pracy. 
Niejaki A. Zięba zam na Pm 
szkinie w domach Haty „Pa- 
szkin* syn Jalji, usiłował 20 
b.m. o godz. 2 popoł. w parku 
T-wa „Hr Renard" popełnić 
samobójstwo przez otrncię łu- 
giem potasu, Desperatowi udzie 
lit dorzźnej pomocy felczer, 
Y-wa „Hr. Renard" p. Lange, 
który przeniesionemu z parku 
samobójcy do gebliskiego am- 
bulatorjum Kasy Chorych wraz 
zi lekarzem ordynującym prze: 
płakał żołądek poczem che- 
rego odstawiono do szpita 
miejskiego. Badany w szpita 
niedoszł» samobójca przyciszo- 
nym głosem wyznał, iż sam truł 
się z przyczyny iż nie mógł 
znaleść zajęcia. 
opowiadają, że on już w z. rọ- 
ku targnął się na ewę życie w 
czem mu przeszkodzono. Przy 
samobójcy znaleziono 2 flaszecz 
ki z jakimś płynem a w port- 
felu zaświadczenia wojskew. 
że jest zdemobilizewanym i 


list do jakiejś niewiastki B. W. 
"oraz kopertę z 280 rub. sow. 


Zamieszczając notatkę apeluje- 
my tą drogą ponownie de spo 
łeczeństwa e prace i jeszcze 
raz o pracę dla zdemobilize- 


wanych naszych wojsko! 
zat e tej e U SZ. t/ 


damiamy ich jednecześnie, iż 
Państwowy Urząd Pośrednic- 
twa Pracy ma w zapasie wiele 
miejsc i mete im  zapośredni 
czyć stosowną pracę. : 


yt 


KSIĄŻKA 
Mresowo- Reklamowa 


ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
na rok 1922 


wyszła z druku 
Zawiera spis władz, instwvtucji, Z - 


ków, wolnych zawodów etc. oras da- 
ne szczegółowe do p 
i handlu całego Z 
go. Dołączona jest | 
cyjna przedsiębiorstw przemysłowych. 
Cena egzemplarza 1000 Mk. 
Do nabycia w Adm. „Kur. Zagł”,, w 
Adm. ki Adresowej, god. 3—6 
popoł, Kołłątaja 8 m, 7 
Przyjmuje się zamówienia na większe 
i ilości. 2577 


ERAT Z e ina N en ns 


e O | TAA rd 


szacunek, o 


Znajomi jego 


m. YU WŁ W wi W 2 


Saika, wywołającą talwy Śmiechu 


Z sali sądowa). 


W tutejszym” Sądzie okrę 
owym: rozpatrywano dnja 
marca br. następujace spra- 
wy: 1) oskarżonego Tomasza Dy 
szę uznano w winnym: że wro 
Czył sierźantowi 3 komp. II 
baonu straży celnej KRiwawi 
czewi łspówkę 200 mk. przez 
ce usiłował go nakłonić do 
popełnienia występku służ. 
bówego przez niewykonanie 
swych obowiązków i zasądzo 
no go na karę więzienia przez 


4 miesiące a po zastosowaniu - 


amnestji z 24 maja 1921 roku 
na więzienie przez dwa mie- 
siące oraz na koszta postępo- 
wania sądowego w kwocie 
1640 mk konflikatę 200 mk. 
'na rzecz Skarbu Państwowego 
a od oskarżenia o czyny z art. 
49 kk. i z art. i ust, 3 i 4 de- 
kretu z dnie 5 grudnia 1918 r. 
Sąd uwolnił oskarżonego 
Zeznaniem świadków sierżanta 
Kiwawicza, Aleksandra Paru- 
zek i Juljana Góralczyka usta. 
leno, że eskarżony przemycając 
przez gr:nicę artykuły spoży- 
wcze usiłował iapówką 200 mk, 
skłonić Kiwawicza do uwolnia 
nia go, zaś Joliana Góralczyk 
070 markową łapówkę by g 
puścił z pod eskorty wolno, 
2) Oskarżonych Franciszka Mu 
aiała i Andrzeja Chrząstek Sąd 
uznał winnymi że w spólnem 
porozumieniu w nocy dnia 7/8 
1921 roku na Piaskach w do- 
mu Chaima i Sury Helfandów 
wzniecili ogień przy użyciu 
benzyny tak, iż zgorzały drzwi 
mieszkania próg i niektórę rze 
czy i wywołali niebezpiecześ: | 
stwesdlą Życia ludzkiego o czem 
wiedzieli. Czynami tymi 
popełnili zbrodnie z art, 51 1 
563 ust, 3 kk, i zostali zasądze 
ni A. Chrząstek na karę cięż 
kiego więzienia przez dwa 
łata a Franciszek Musiał na 
karę ciężkiego więzienia przez 
i3 lata obydwaj ze skvtkam 
z art, 25 28 30 i 34 kk. tudzież 
Chrząstek na 800 mk. « Musiał 
ła na 1200 mk. kosztów po- 
stępowania karnego a to na 
paa a art. 51 563 cz, kk, 53 
12271 176 sb. óraż att. 
FA éi tymċz. przep, o kosztach 
dowych. Swiadek Teodora 
Musiał zeznawała że mąż jej 
Franciszek odgrażał się iż spa- 
li przy pemocy Chrząstka ży- 
dów Holfandów że Lhrząstek 
dostarczył mu benzyny a on 
w nocy z Cn. 6 na 7/8 1921 r. 
przy użyciu ¿benzyny podpazj! 
| a Holfandów i drzwi domu 
od zewnątrz próg a wewnątrz 
poduszka i prześcieradło spa: 
liiy się, ogień sąsiedzi ugasili 
Oskarżeni do winy nie przy: 
, znali się. 


A OM MD A A 


z teatru X. C Czarneckiego. 


| (KOMUNIKAT T TEATRALNY). 


Dziś w czwartek teatr mnie= 
czynny. 

„Jutro w piątek powracają na 
atlsz zajmujące „Dzieje Salonn*, 
aatyra polityczna — wielkie po- 


gear e. 

W zobotę jako w dała świą. 
tecznym dwa przedstawienia: po 
poł. „Chrześniak wojenny*, wie 
czorem „Mąż pod kluczem“. 


W niedzielę dwa przedsta- 


wienia: popoł. „Na łeb: na szy- 
ję", wieczorem po raz plerwszy 
„Miód Kasztelański”, staropol: 
-ska ki medja kontuazowa.. 


Na powyższy repertuar wcze- 
“apa sprzedaż biletów rozpo- 
iaa i 

Jutro w Będzinie doskonałą 


„Mąż pod kluczem” w znakomi- 
„tem wykonaniu zespołu teatru 
H Rye gkiego. 


KURJER ZAGŁĘBIA 


£isty do Redakcji. 


Szanowny Panie Redakterzel 


W numerze piątkowym z 
dnia 3-go marca był zamieszczo 
ny artykuł pod tytułem „Szpi- 
tale i lekarze" z podpisem jo- 
tes. Otóź czuję się w obowiąz- 
ku odpowiedzieć autorowi na 
jego niektóre zarzuty. Że urzę: 
dzenie naszych szpitali i wo: 

óle liczba ich niesprosta za- 

aniu — lecz wina w tym nie 
tylke samych leksrzy ale i o- 
gólu, który w tym kierunku 
okazuje wprest karygdną obo 
jstność i brak wszelkiego zain- 
teresewania się, Abdera umy- 
słowa i intelektualna nie tylko 
psszczególnych jednostek, ale 
całege ogółu ujawnia się w ca- 
lej pełni, gdy idzie o porusze- 
nie nie tylko słowne lecz czyn 
ne danej kwestji, mającej do: 
niosłe znaczenie, 

Wogóle  zobojętniecie na 
najżywotniejsze sprawy nasze- 
go społoczeństwa prowincjonal 
nego jest znane a głosy nawo 
łujące mądrych jednostek — są 
głosami na puszczy. s 

Co zaś do zarzutów czynio: 
nych miejscowym akuszerkom 
—te są gołosłownemi (7), aku- 
szerki te bowiem są takiemi 
jakiemi je życzy sobie mieć 
szerszy ogół, Akoszerka inteli 
gentna, mądra, aseptyczna i 
hygjeniczna jestrstale ignorowa 
Dą nietylko przez szmych leka 
rzy, lesz przez szerszy,ogół nie 
rezumiejący aseptyki i hygjeny 
i biorący siuszne wymagania 
takiej akuszerki za 1admierne, 

I tam gdzie ona chce z ca 
łą znajomością rzeczy i z ca 
ł4m póćżice em obowiązku nieść 
racjonalną pomec — tam stale 
spotyka się z niechęcią niezra 
zumieniem i brakiem ' popular- 
ności, które jej każą umierać 
z gledu wśród niby tak kultu 
ralnego społeczeństwa. I jest 
bis" T między Scyllą a Cha 
> on — jnteligeutniejszy ogół 

ń nie popiera jej właśnie z 
z powodu jej kultury i iuteli- 
gencji a prymitywny ześ rów- 
nież z tego samego powedu 
be jókże eebiewziąć taką panię, 
która sią nie chce tknąć żad- 
nych brudów? Nie chce prać 
pieluszek i spełniać wogóle w 
Czasie cheroby najniższych pe: 
sług? Nie czyni zaś tego ma 
jąc na względzie właśnie «se>- 
tykę która zabrania aknszerce 
dotykania się wszelkich brad- | 
nych przedmiotów w czasie 
choroby mogących przynieść in. 
fekcję. Więc nie «owinpiśmy 
się dziwió tak częstym wyoad- 
kom zakażenia i barbarzyńskie 
go  zaniedywania połogów 
przez prymitywne akuaserkj, 
gdyż tylko takie liczyć mogą 
na poparcie szerszego ogółu 
lekarzy i popularność. 

Kilkakrotoe wycieczki w pi- 
smach przeciwko akuszerkem 
oburzyły mnie, be akuszerka 
dzisiejsza jest jak już zazna- 
czyłam taką jaką tyczy sobie 
ją mieć społeczeństwo. Niech 
s.ołeczeństwo żąda mądrej, 
kulturalnej aseptycznej i hygje- 
nicznej i takową stale papiera, 
a takowa zawsze znajdzie się 
i sprosta zadaniu stając na wy: 
sokości radania swego. 

Akuszerka-Sanitarjuszka 

Marja Zakowa. 

6d Redakcji: Z omiełeczając 
ten list dodalibyśmy, 2e nieste- 
ty, mało jest stosunkowo pp. 
akuszerek, któreby u ms cał 
kowicie. stały pód względem 
wiedzy teoretycznej. praktyki i 
pejąć o kygjenie na poziomie 
wymagań współczesnych. Są- 
dząc z głosów naszych Czytel- 
ników, wiele jest też akuszerek 
które nie odpowiadają wcale 
zadauiom, a mimo te czynią 
nieraz karygodne zabiegi u pa 
cjentó». za dobre wynagrodze- 
nie i t. d... Sądzimy, te 


w 


sprawie tej wypowiedzą się na: 
ai pp. lekarze. , 


E 


Tłoezmia „' 0 Wydań. Kuzj. 


crwerrtok daia 23 merca 1922 roke 


klaczy lat 2 


45 cm. wysokości. Sprzedaż odbędzie się przed gmachem 
tegoż Urzędu o godzinie 11-ej przed południem. 2976 


wodę Celny podaje do publicznej EEA że w piątek 
"dn. 24 marca odbędzie się sprzedaż przez licytację 
1 


AR MO M 
Ubezpieczajcie się 


pod nader korzystnemi warunkami 
dzialności 


| ls nieszczęśliwych wypadków 


Poznańskim Banku Ubezgłaczeń Tow. ht. 


w Poznaniu 
założonym przez Bank Związku Spółek Zarobk. w da 
Dyrekcja na Małopcisuę, Sląsk Cieszyński i Zsgł Dąbrowskie 
Kraków, Rynek Główny 9. (Pasaż Bielaka). 
|-- 8 by s twin się zdolnych zastępców! "Q 


od ognia od prawno cywilnej odpowie- 


od kradzieży z włamaniem 


Państwowy Urządi Zakupu Artykułów Pierwszej 
Potrzeby Oddział w Sosnowcu, 


podaje do wiadomości, że 


w dniu 27 b.m. 


o godzinie 10 rano w magazynie kolejowym Nr. 5, 
przy A wiedenskie;, 


odbędzie się przetarg ustny 


następujących towarów: - 


ek resztek artykułów spożywczych, różnych resztek skór 

miękkich sznurowaedeł rzemiennych i kołków drewnianych, ży 

wicy szewskiej smarów maszynowych, gwożdzi śrub I pod 

kówek, trzewików demobilizacyjnych wysokich, garniturów 

ubraniowych robotniczych, beczek od cieju' szmalcu i śledzi, 

2 plandek, worków jutowych, półjutowych, papierowych 
i Inianych, drzewa, skrzyni i żelastwa. 


Tewary oglądsó możne w ostatnich czterech dniach przed terminem 
licytacji w magazynie Nr. 5, od godziuy $ ramno do 3 po południn, gdzie :6w 
nież wskazane będą minimalne cesy wywoławdze 

Reflektanci, ubiegający się o powyższe towary wioni wpłacić do kasy 
Orzędu w Sosnowcu, ùl. Małachowskiego Nr, 9 lub w Centrali, szawz, ul. 
Krakowskie Przedmieście 55, wadjum w wysokości Mk. 40.000.—- utrzymujący 
się przy licytacji winni wnieść należną Sumę za nabyte towary w przeciągu 
dni trzech, oraz zabrać towary z magazynów w przeciągu dni pięcin pod groż- 
bą utraty wadjam, przyczem Urząd nie odpowiada w międzyczasie za oałość 
towarów. 

Urzędowi słaży prawo wycofania z licytacji artyknłów poszózególnych 
w całości lub części. 2667 


EA lez SZ! PARAAN 
Dia arena warsztatów mechan. i odlewni peszutujemy 


energicznego i zdolnego. gruntownie technicznie wykształco= 
pappi w SAP ZA warsztatowej doświadczonego 


inżyniera ruchu 


polskim i niemieckim językiem mówiącego. Reflektujemy 
na siłę pierwszorzędną która posiada zmysł organizacyjny. 
i byłaby w stanie samodzielnie dysponować. 
E Udas oferty z odpisami świadectw i fotografią pro 
simy skierować do Dyrekcji naszej 2657 


G. Biumwe & Syn Tow. Akce. 
Specjalna fabryka traków i maszyn do obróbki drsewa BYDAQSZ0Z-WILOZAK. 


Z ZZ =: PĘSZ SZA 


p Piekarzy W SOSNOWCU 


Podaje się do ogólnej wiadomości zainteresowanym co następuje; 


Wszystkie dyplomy mistrzowskie i czeładaicze, wydane podczas wojny. 
podpisane przez pana Kdmauda Haokiego, wsastępstwie komisarza aódlicyjaliwg) 
gą uiewstne, takowe należy Złożyć u Starszego Cerhu. Nowe wydane będą po 
złońeniu egzaminu, sgodnie z Ustawą Qechową s 1816 r. Mistrzowie którzy utrzy- 

mnją praktykantów. obowiązani są xapisać ich w księdze uczuiowskiej w (echu. 

CER AT E ET E a 
E p Í lęp $ jé A (Uburoba świąlego-Wita) 
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 
zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816 
„Oryginalny: „NOWOÓPILEPTOL* 


Kandydaci na mistrzów i czeladzi mogą się zgłossać do zapisu ua egsamin óelem 
(z rt ts Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


otrzymania dyplomów. 
AGI orz” 
Da a aa 


Zapisy uskatecznis Starszy (echa ul. Miła 4 w Sosnowau. 2615 


= 


$ 


| 


{menty właścicielowi, 


mp 


' kupującego na biuro 


Nr. 68. 


S5_EEZE Z M E_| 

| | Rutynowara ólhgoiccka. 

posiadająca 10-letnią praktykę sa- 
graniczną przyjnuje zamówienia do 
jf chorych i połoźnic w miejscu i w 
DĄ okoliey. (ena przystępna, Ohwilowe 
+jegłoszenia przes grzeczność: Miecz, 

Seidengart, Sosnowiec, ul, Piłsud- 

skiego 46 dla pr Szozoblewskiej. 


DIL IEE_M 


| 


Choroby żołądk 
kiszek, nerek 
obstrukcje, he. 
morojdy 
radykułnie ioczą 


Swajearsiie gorzkie zioh 


Dr. Bauera 
s marką Koguń. Sprzedają o. 
i składy hurtowe 
Sasnowiec sklad ap. Jagiefiowicz 


Matki "u. me 
sj Ę  rzysypka 2042 | 


„PUDER DZIDZI” 


/ astychmiaań 


urwa- 

oprsałość j saesorwis- 

aionie skóry u  dzieei 

Zade w aptekach, i składach pu- 
dru „Daidzi* s kogótkiem, 


E 
DROBNE OGŁOSZENIA ~ 


Wióry 
i odpadki drzewne w większej ilości 
ma na zbyciu Śp, A „Dźwignia“ Zgło 
szenia do biara — Swobodna 3 2554 


Do sprzecania 
50 prętów placu ul Klimontowska 
róg Przejazdowej. Wiadomość Staropa 
gońska 2 Składlłaoteczn 2603 


S udent 
trzeciego kursu prawa poszukuje kon 
dycji na wyjazd, Wiadomość Sosno: 
wiec Małachowskiego 4 rg 
2633 


G:mnasty ka 
w kompletach dle dzieci gimnastyka 
lecznicza przy skrzyw ieniach, kręgosie 
pa masaż leczniczy i kosmetyczny na 
waimocniecia mięśni twarzy A Daszyń 
ska Sosnowiec Małachowskiego p 7 


Do sprzedacia 
w Zawierciu parcela z trzema budyz- 
kami mieszkalnemi, położona prym 
głównej ulicy. Pośrednicy wykluczeni 
Informacji udzieli "AE Szczęsny, 
Tarnopol ul Wałowa 6 2657 


Gospodysi 
w średnim wieku, lepszego pochodze” 
nia do pojedyńczej «soby potrzebna 
od zaraz. Dobre świadectwa | powaź- 
ne rekomendacje wymagane. Zgłosze” 
nia do inżyniera Bauerertza Sosnowiec 
ul. 3-go maja 22 między 9 i 11 PJ 


Matki 
stosujcie dla swych dzieci nie odży- 
wionych źle ORC A krajową 
b. skuteczzą NEO-FOSFATYNĘ .GA- 
LEN.A Do zabvcia Bracia Nikołajtys 
Kraków, Poselska 15 
Sprzedam 

szafy dębowe oraz bieliźniarkę z z? 
nowska 3 I Maj. 

Kiliwkarskie i zie 
warsztaty, dodatki z własnej wytwór- 
mi poleca Czajkowski inż. włókiennik 
W arszawa, Zielna 6 2664 


Do sprzedania 
trzcina sufitowa po cenie przystępnej, 
Częstochowa rynek pam a 


Adam Matuszczyk, 


Niniejszym zawiadamiam 
P T.Klijentelę iż nadeszły wózki dzie 
cinne, sportowe i łóżka polowe Duży 
wybór Skład materjałów piśm, i 
wek W Perclk Modrzejowska 10, 


Mn: 


Józei Kukoika 
z Zawiercia zgubił portfel zawierający © 
dokumenty wojskowe, wydane prier 
D-wo 6 baonu Saperów — Przemyś. 
dowód osobisty Moegistratu Zawierciał 
Uczciwy znalazća raczy zwrócić doka- 
aik go ke. 
j tauki 


i Sprzedam 
meble używane tremo, stolik do kart, 
otomanę  Piłsudskiege 40 kon” 
mieszkanie 1. 


est d. nabycia 
blisko śródmieścia w Sosnowcu dom 
dwupiętrowy o 14 pokołach z których 
4-5 może być wolne dla zajęcia przez 
lub mieszkanie. 
Wiadomość u J, Kruszyńskiego w Sos- 


, mowcu ul, Królewaka 9 II piętro, 
4 


i 
s 


ł 
f 


Red>ktery Józef Stachoraki, p 


Zaginęla 


| książka chlebowa wydana na kop, se) 


Rensrd na imię Kazimierz Dyben 


